
Prenum era ta  w miejscu kwartal­
nie złp . 1 2 — miesięcznie złp .  4. 

N er  pojedynczy gr. 1 0 .

P renum erata  na prowincji z opła ty129. pocztową z łp .  2 0  kwartalnie.

w  Warszawie dnia 14 Maja 1829 roku w e Czwartek''

WIADÓMOSCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE
KROLEST.WO PO LSKIE  —  Warszawa.

D yre kc ja  szczegółow a to w a rzys tw a  k red y to w eg o  z ie m ­
skiego w ojew ództw ie lube lsk iem .

W moc prawa kredytowego sejmpwego art. 8 5 ,  87 i 
nas tępnych , tudzież postanowienia z daty 14 marca 1826 
r .  wiadomo czyni, iż dobra P rz e o rsk ,  część B, z p rzy le .  
głaściami i przynależytościami, w powiecie tomaszowskim 
obwodzie hrubieszowskim w województwie lubelskiem p o ­
łożone, własnością Karola i Łucji z Rudkowskich m ałżon­
ków Czarnowskich będacce, za summę złp .  27 ,800, w li­
stach zastawnych wypożyczoną , towarzystwu k redy tow e­
mu ziemskiemu, i wszelkim z tego względu zobowiąza­
niom poddane, na satysfakcją należności towarzystwa z 
raty grudniowej 1828 r. zalegającej, wydzierżawione zo­
staną na lat trzy od dnia 24 czerwca r .  b. po sobie idą­
ce, na posiedzeniu dyrekcji szczegółowej województwa lu ­
belskiego w termirtie dnia 2  czerwca 1829 r .  o godzinie 
10 z -ana przez publiczną licytację, pod następnemi głó- 
wniejszemi warunkam i:

1. Każdy przystępujący do licytacji , złożyć w in ien  va­
dium na pewność dotrzymania w arnńków  w  kwocie złp. 
6 oo, a utrzym awszy się p rzy  dzierżawie obowiązany bę­
dzie dopłacić do powyższej kw o ty  ilość złp. 5o5 gr. 9 
na zaspokojenie zaległości z procentami i kosztami exe- 
kucyjnem i tow arzystw u przypadającej,  tudzież opłacić za­
ległe uprzywile jowane podatki w kwocie złp. 274  gr. 18.

2 . Opłacać będzie wszelkie podatki i ciężary do g ru n ­
tu  przywiązane.

3. W nosić dalsze up ła ty  na rzecz towarzystwa to jest 
r a t  6 , poczynając od 1 czerwca r. b. w sposób, iż ratę 
ostatnią uiści w te rm in ie  grudniowym i83x r. płacąc na 
każdą ratę złp. 861 gr. 24.

4. Oddać dobra w  takim stanie w  jakim odbiera, zrze­
kając się pretensji przez czas dzierżawy za jakie bąć nakła­
dy, melioracje, niedobory,i wszelkie inne wypadki i straty.

Zaś co do stanu tyclł dóbr i dalszych w arunków  dzier­
żawy, każdy z in terssowanych w biórze dyrekcji szcze­
gółowej w każdym czasie dostateczną powziąść może wia­
domość, po k tó rą  życzący sobie tej dzierżawy zgłosić się 
zechcą.— W  ..Lublinie d. 25 kwiet. 1829 r .  ( podpisano ) 
Prezes. Kajetan M orozewicz. — Pisarz Pomorski.
D yrekc ja  szczegó łow a  to w a rzys tw a  kredytow ego ziem ­

skiego w  w ojew ództw ie lubelskie'hi.
W moc prawa kredytowego sejmowego Srt. 85 i 87. i 

następnych, tudziez postanowienia z daty 14 marca 1826 
wiadomo czyni, iż dobra Drohyczany część’. A z przyległo- 
sciami 1 przynależytościami w powie, i obwodz. hrubieszow. 
w"ojevy. lubelskiem położone, własnością Michała Leniew-

sh iego , będące, za summę z łp .  40500 w listach zasta­
wnych wypożyczoną towarzystwu kredytow em u ziemskie­
mu i wszelkim z tego względu, zobowiązaniom podda­
ne, na satysfakcją należności towarzystwa z raty g rudnio­
wej J 828 r .  zalegającej, wydzierżawione zostaną na lat 
t rzy  od dnia 24 czerwca r .  b. po sobie idące, na posie­
dzeniu dyrekcji szczegółowej województwa lubelskiego 
w terminie dnia 3 czerwca 1829 r. o godzinie lOtej zra- 
na przez publiczną licytację pod następnemi główniejsze- 
mi warunkam i:

1. Każdy przystępujący do licytacji złożyć winien vn- 
djunr-na pewność dotrzymania warupków w kwocie z łp .  
l!jQ0 a utrzymawszy się p rzy  dzierżawie obowiązany b ę ­
dzie dopłacić do powyższej kwoty złp. 458 gr. 24 na za­
spokojenie załegłości z procentami i kosztami exekucyj- 
nemi towarzystwu p rzypadające j ,  tudzież opłacić  z..le­
głe uprzywilejowane podatki w summie z łp .  854 gr. 2.

2. Opłacać będzie wszelkie podatki i ciężary do 
gruntu przywiązane.

3. Wnosić dalsze opłaty na rzecz towarzystwa, to jes t  
rat  sześć poczynając od I  czerwca r .  b. w sposób, iż r a ­
tę ostatnią uiści w terminie grudniowym 1831 r .  płacąc
na każdą ratę z łp .  1255 gr. 15.

4. Oddać dobra w takim stanie w jakim odbiera, z rze ­
kając się pretensji przez czas dzierżawy za jakie bąć nakłady, 
meljoracje, n iedobory i wszelkie inne wypadki i straty.

Zaś co do stanu tych dóbr i dalszych warunków 
dzierżawy, każdy z interressowanych w biórze dyrekcji 
szczegółowej w każdym czasie dostateczną powziąść m o ­
że wiadomość, po k tórą  żyezący sobie tej dzierżawy zg ło ­
sić się zechcą. —  W Lublinie dnia 25 kwietnia 1829 r. 
P rezes  (podpi.)  Kajetan IH orozew icz.— Pisarz P o b o rsk i.

1 J. C. M. Wielki Xiąże MICHAŁ przyby ł  do naszej stolicy.
H r.  O rłów  jenerał adjutant J. C. K. Mości, tudzież 

konsul je n e ra ln y  w Gdańsku Tęgoborski p rzy b y li  do 
W arszaw y.
-  L is ty  kupieckie donoszą z W iedn ia ,że  xiąże L ava l-M ont-  
morency, poseł irancuzki przy  dw orze 'w iedeńsk im , wym ó­
w ił się od przyjęcia urzędu m inistra  spraw  zagranicznych. 
- -  Pelikan, którego ojczyzną jest A fryka ,  Azja średnia, 
Ameryka, a k tó ry  p rzebyw a także w  E u ro p ie  w krajach 
nad morzem bródzieinnćm, w  W ęgrzech w okolicach dol­
nego Dunaju , wypłoszony zapewne z teraźniejszego tea tru  
wojny, zabłąkał się do W . X . poznańskiego, gdzie we wsi 
Ziemlinie o 2 mile od Leszna u b i ty  został w ogrodzie 
w ostatnich dniach kwietnia. Dostał się on do pięknego 
zbioru  xięcia Bogusława Radziwiłła,  jest znacznie większy
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od łabędzia i całkiem biały, wyjąwszy pióra skrzydłowe, 
które są p r z e p a s k a m i  Szaremi i  czarnemi upstrzone.

\ y  W iln ie  wyszła niedawno z druku grammatyka ję­
zyka litewskiego. — Tamże w yszły  powieści oryginalne 
wierszem również w języku litewskim, podtytu łem : Sze- 
szę-t Pasa/kas Symona Slanewiczes Zem aycze, y r  antrąs 
szeszes k rzyzza  JJonalayczia L itiiw ynynka P ru sa , i o  jest: 

*  Sześć powieści Szymona Staniewicza Zmudzina i tyleż 
Christjana Dokaleytiśa L i tw in a  Prusaka.
 Instytut głuchoniemych zasmucony został zgonem sw e­
go dobroczyńcy i przyjaciela X .  Fr. Chojnowskiego wysłu­
żonego professora.
  Trzeci poszyt P am iętn ika . Sandom iersk iego  wyszedł'
z druku; mieści w sobie: —  I. Wiadomość o życiu i p i­
smach Franciszka Jabłońskiego Franciszkana. —  2 . Listy 
Jana Kazitnierza w różnych czasach i okolicznościach do 
Józefa z Kopertynu pisane. —  3 . Herby -szlachty polskiej. 
To dziełko po pierwszy raz ogłasza się d iuk iem , podług  
rękopismu własnoręcznego Jabłońskiego. —  Na prowin­
cji po wszystkich.urzędach pocztowych cztery poszyty z ło ­
tych 18 bez poczty złotych 14 gr. 20 kosztują. Nabyć 
tnożna w Warszawie w sięgarniach X X. Pijarów, Zawa­
dzkiego i W ęckiego, Brzeziny i Sżteblera.
—  Dziś zrana ciepła stopni 7 . —  Wczoraj w poł. ciepła 10.

ĄNGLJA:— Z  Londynu d . I m a ja .—-Na jednej z uczt w 
tych dniach danych, prezydowałxiąże Sussex, a pomiędzy  
Biesiadnikami znajdował się P. O’Connell. Par katolicki 
Stourton podziękował xięciu Sussex za gorliwość z jaką 
bronił sprawy katolickiej, a xiąże spełnił-zdrowie pana 

-O’Connell i powiedział przy tej sposobności: « S łysza łem  
wiele złego o tym m ężu, a w innych miejscach słyszałem  
o nim wiele dobrego. Uważałem zatem sam jego postę­
powanie i przekonałem s ię ,  że P. O’Connell poświęcał  
czas i  tal en ta z honorem i pożytkiem, aby ziomkom swo­
im wyjednać błogosławieństwo równości wszelkich praw 
obywatelskich, a w działaniu tem postępował tak'mądrze, 
iż spodziewam sic, że rodacy jego, będą go zawsze uwa­
żali za wzór do naśladowania.” P. O’Connell podzięko­
w ał zą te pochwałę, a potem śród uroczystej ciszy s p e ł­
n i ł  toast pamięci Jerzego Kąnninga i przypomniał wiel­
kość tego męża.
—  Odebrano z Lizbony wiadomość, że jenerał Caula 
zakończył życie w więzieniu.
—  Walter Scott zatrudnia się teraz nowein przejrzanem 
wydaniem wszystkich swoich ^Izieł.
—  Niejaki P. Fielig w Londynie pokazuje wydoskonalo­
ny przez siebie instrCtmeńt, któremu nadał nazwisko Ka­
ły ptorgan. Jest on podobny do fortepjanu, ale- ma' tę 
własność iż na nim- naśladować można z zupełnem z ł u ­
dzeniom' kwartet na skrypcacb, altówce, wiolonceli i ba­
sach.
—  Wyrachowano-, że kapitaliści angielscy pożyczyli roz­
maitym krajom południowo - amerykańskim blisko 
20,000,000 funtów sfżterl.

FRANCJA.—Z  P aryża, d. 2 «fe*/rr.>—Pierwsi publicyści fran­
cu scy  wyrażają w dziennikach zdanie swoje względem 
teraźniejszego minister jurn, i wszyscy są tego zdania, że 
tak izbę deputowanych, jak ministerjum należy rozwią­
zać. Jeden tylko M essager  broni ministrów i. sądzi, że 
byłoby niedorzecznie wybierać nowych deputowanych.
— Izba narów naradzała się w d. aó, -27 i. 28 kwietnia w 
dalszym ciągu nad projektem, do prawa karnego woj­
skowego. _
— Izbą deputowanjmli słuchała d. 25 kw. rozmaitych pe­
tycji. Niejaki Oudot żądał praw zapobiegających lichwiar-

stwu zboża. Mieszkańcy depart. M ozeli żądali, aby no-  
p i o ł y  Woltera i Russa przeniesione były na cmentarz 
rere ta  Chaise; teraz znajdują się w  pódzienin. cli sklepie 
mach kościoła S. G enow efy, a byłego Panteonu. Pełno­
mocnik towarzystw kopalni węgli kamiennych i salin za­
dał zniżenia podatku od soli z 3o fr. na 3 fr. Pewien  
obywatel lugduńsfci żądał zastosowania wszystkich praw 
do ducha konstytucji. Inny podał petycje o zaprowa­
dzenie we Francji takich jak w Anglji podatków na ko­
rzyść ubogich. Nąuczyeiel z departamentu Jura przypo­
mniał w  petycji swojej plan do n ow ej’ organizacji szkół 
który podał był jeszcze r. 1791 i żądał, aby go teraz do’ 
skutku przywiedziono. D .  27 kwietnia zdawano w  izbie 
deputowanych rapport kommissji o fbrszusach jakie mi­
nistrowie w summie 71,000,000 fr. r. 1828 z funduszów 
na r. 1829 wybrali. Koinuiissja uznała potrzebę niektó- 
rycly wydatków tego rodzaju, względem ‘niektórych była 
zdania, iż ministrowie powinni się byli od liiclł wstrzy­
mać. Narady w tym przedmiocie odłożono, a przystąpio­
no do projektu o przelaniu monet i przyjęto ten  projekt.

HISZPANIA. — Z  M adrytu , dnja  18 kwietnia. — W ierzy­
ciele kilku możnych grandów uskarżają się, że rząd prze­
dłuża tym dłużnikom teriniua wypłaty. W  marcu prze­
dłużono 38 podobnych terminów.
—j Z kilku prowincji hiszpańskich donoszą, że w  skutku 
deszczów urodzaje tegoroczne przepadły.

N IE M C Y .— Powszechna gazeta niemiecka umieściła list 
z Ankony dnia 12 kwietnia pisany, w  którym wyrażo­
no, że blokada rozciągnie się wnet do Alexaudrji,  i że 
siła morska Anglików  na morzu Sródźienitieui wnet spo­
dziewa się być czynną; w ielu  oflicerów przeszło z poło­
w y  żołdu do służby aktualnej, a emissarjusze angielscy 
rozesłani są do Grecji, po wywiedzenie ,się o prawdzi­
wym  stanic tego kraju.

NIDERLANDY. —  Druga izba przyjęła d. 28 kwietnia 
nowy projekt do prawa o druku. Treść tego prawa jest 
następująca : Niezawiśle od przepisów prawa karnego, 
uważani będą za sprawco w , łub spólników przestępstw, 
wszyscy którzy w mowach na miejscach publicznych, w 
obec zgromadzenia mianych, przez ogłoszenia, drukowa­
ne, lub niedrukowane, sprzedawane lub rozdawane pislna, 
obywateli i m ieszkańców, bezpośrednio do popełnienia 
przestępstwa zachęcali. Przepisy karne o obelgach prze­
ciw władzom lub korporacjom, będą stosowane, cho­
ciażby osóby nie były wymienione. Obelgi tylko na żą­
danie strony obrażonej mogą być dochodzone. Czynno­
ści władz mogą być 'obiaśnianc i oceniane. Oskarżony 
dopiero po wyroku inoze być aresztowany.

PR.USSY. - - t i r .  Franciszek W crszowicz,  mieszkający nie­
daleko Klajpędy, wezwany przez pisma pubłizne, aby ó- 
bjąśnił okoliczności pochodzenia swego z możnej w Cze­
chach rodziny WYszowców, umieścił w  gazecie rządowej 
pruskiej dosyć obszerne pismo, obejmujące główniejsze 
dzieje jego rodziny. Pierwszy W rszo wiec-był podług doku­
mentów które posiada, krewnym Lecha i Czecha i już 
wtenczas roku 611, przybył z Kreacji do Czech, jako 
hrabia fPJ.
— Gm iny miejskie otrzymały od króla J. pozwolenie na­
łożenia podatków od trzymania psów. Opłata od psa 
do strzeżenia domu niepotrzebnego, nie będzie przenosiła 
3 ^talarów na rok.. W yjęte  są z pod tego podatku psy 
posłów i konsulów zagranicznych.

TURCJA i GRECJA. —  IV pierwszych dniach kwietnia; 
przechodziło przez Stambuł do wojska 10,000 azjatyckiej, 
jazdy.
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—  D n ia  12 kwietnia p rz y b y ł  do Stambułu z Gallipoli w iel­
ki transport ży w n o śc i ,  którą natychmiast w rozmaite cze-  
sci miasta do sk ładów  rozesłano .
—  Goniec Sm irneńsk i z d. 29 marca um ieścił następujące 
uwag1 nad terazniejszem położeniem  G recji:  « W chwili 
k ied y  G rec ja ,  z jąk ie in ibąć granicami ma zostać krajem 
n ie p o d le g ły m , w ażną jest rzeczą objaśnić sobie w ewnętrz­
ne  jej p o ło ż e n ie  przez rozważanie panującego w niej du­
cha i nowej administracji , jaką prezydent zaprowadził. 
W,krotce po przybyciu do Grecji przyjął hr. Capodistrias 
politykę  excentryczną, zupełn ie  obcą prawdziwym narodu 
m l e i e s o m ,  i kiedy na wszystko patrzał wzrokiem swoich 
doradzcow , którzy całe  zaufanie jego posiedli ,  utracał 
nieznacznie zaufanie Greków i ż y ł  w Grecji po za jćj obrę­
b em . _ W szystko b y ło  jak najgorzej, i s łabe zasoby

« „ 7 7 J r 8 SI?- &  przecież* prezydentp o łożen ie  swoje wziął pod rozwagę. Widział o n ,  że
jakkolwiek m c doświadcza jawnego oporu, jednak skry-

o 1 Cląg! d, °PP<,zJ c4a tamuje bieg jego administracj 
i ze niepodobna mu będzie wyjść zwycigzko w boju 
n a ro d em , kt»repTł rliar-alnor ,nSro d em , którego c h a ra k t e r  jest mieszaniną n a jb ie g l e j ”

P o s ta n o w i ł  zatem  zaniechaćszćj chytrości i układności
niebezpieczną rolę  i zająć się prawdziwym narodu p ożyt­
kiem. jNajprzod oddali ł adwokata Gianata, który b y ł  g ł ó ­
wną podporą cudzoziemców , a szczególnićj Jończyków

sZf o h n U z - e 7 St5PU f u  Sirb’ir oLlc& W ' »  go ziomkom
s w o im ,  z .e form o w ał Panhellen ion , probulowie stali sic
prostymi ligurantąmi, a cz łonkow ie  machinami, któremi  
w ed łu g  potrzeby poruszać można. Trzej pierwsi sek re ­
tarze trzech w ydziałów  i dwaj sekretarze stanu sa teraz  
właściwą duszą nowe, administracji i p od kierunkiem  
prezydenta stanowią całą machinerję rządu grcckiego.Pi ze ­
branie Iyolettego do spraw rządowych, świadczy o duchu 
zmian uskutecznionych i dowodzi, że prezydent stara T e 
znowu o pozyskanie opiuji publicznćj ,  otaczając sio T  
m i, których ona mu wskazuje, i którzy moga ią zasuo- 
koic. ] \ ie  można wprawdzie postawić w r ó w n i  opinji w 
G iecji  z opinją w krajach konstytucyjnych, iednak no- 
trzeba jest rządowi pomocy m ężów, którzy z charakteru’ 
swcko posiadam w nłvw  j zaufanie. D o takich należswęgo posiadaja wnłyrt-
KGlfti; ■ I . ' 1 V, L>O laKlcli należy
Koletti, k tóry s z c z e g ó l n y  „ a wojsko nieregularne z sa^
mych prawie Riimei.otów z ło ż o n e ,  silny wpływ  wywie­
ra ,  i łatwiej ni z kto bąć inny cały ten korpus tn óg łhy

I f ° tnie ba.1:dzo dzie łem

sli będzie umiała ocenić obyczaje narodu i na nich Znło ,  
zyc podstawę odrodzenia. Przyznać trzeb a , że Grecja 
marnowała dotychczas swoją s iłg  żywotną z taką rozrzutno­
śc ią ,  iz zdawało s i ę ,  jak gdyby własne jćj Życie było  dla 

0.1 ,„ k „  p . p . k ą ,  l 3\

i S r ' * S° j“ ' ' »ją oszczędza. Grecja chce k on ieczn ie , aby o nićj mówio­
no ; nam s,g zd.; |e ; że o to powinna się sfarać , aby o mćj  
zapomniano. W ciągu rewolucji, w której w szy s tk o  co w 
nai odzie jest s i ln ie jszego ,  zw yk ło  sic rozw ijać, nie mo-  
g a mieć ani wielkiego m ę ż a ,  ani dokazać dz ie ł  wielkich-  
czy może sig więc spodziewać, iżby dziś jeszcze, zajac mo-

bikie°ić- r0Pf - P’^  T Ch U# wa s P°ltojnie szczęśc ia ,jakie jej zapewnia me wielkie znaczen ie ,  niż Żeby h ała­
sowaniem zwracać miała na siebie uwagę publiczną. Wiech
n a r l d ' Vk fm,e Za, g o d l? z.asad? Monlescjuiego: “ Szczęśliw y  naioct, k loreoo historja jes t  nudna.”

W I A D O M O Ś C I  N A U K O W E .

J ó ze f  Bo?ek, m echanik iv P ra d ze .

Cżeel.yd. w,.d,u, piz,r,ela.e(n •
1 O Jozefie B ożku, mechaniku i professo-

Prezyd ent trzymaCgo długo w oddaleniu o d  spraw publi-

do Samos POir f i f  Jak° nadzwyczajnego i fo m m iL rz a  - do Samos. Koletti ma ta len ta , pojmuje bystro z n a
Grekowi, ,ch intrygi i zasoby i ja k k o lw iek  c’zynny
duch je g o ,  jest nieco n iespokojny ,  przecież spółoby-
watelom swoim może być bardzo pożyteczny.1 T L
sekretarz sekcj. wojennej może p o łożyć  ważne usługi.
S ek ietarz  spraw wewnętrznych Peruca nie odznaczył sie
dotychczas , ale powszechnie przypisują mu wiadomości i
doświadczenie i mają dla mego szacunek. Hr. Viaro brat
prezydenta jest sekretarzem skarbu i trudno jesZcze’oce-
nic jego  zasługi.  T r ik u p i ,  sekretarz spraw zairan cznych
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IIy e l l ,  Leopolda  Sze rs zn ika .  T e n  w z i ą ł  j ą  za dz ie ło  z n a ­
komi t ego  a r t y s ty ;  lecz jakże-się '  zdz iwi ł ,  s ł y sząc ,  że  jes t  
u t w o r e m  jednego z ucznió w gymnazj a lnych ,  Józefa B ożk a ,  
k t ó r y  n ie tylko rozmai t e  f o r m y  w yrz yna ć  lecz i d r ew n ia ne  
zega ry  robić  urnie.

Ażeby bliżej  poznać mechan i czny  j en ju sz  tego m ł o ­
dzieńca,  p r z y w o ła ł  go S z e r s zn ik  do  s iebie ,  i z n i e m a łe m  
podz iwien i em og l ąd a ł  z ega r  p r z ez  n i ego  z rob io ny ,  w s k a ­
zujący m i n u t y ,  bi jący k w a n d ra n se  i godziny .  Robota  
b y ł a  g ł a d k a  i  d o k ł a d n a , a j ego  odpowiedzi  okazywa ły  
bys t ro ść  i p rzen ik l iwość  u m ys łu .  Zacny  p r e f e k t ,  za- 
wcześnie  dla k ra ju  i c i es zyńsk iego  gy mn az j u i n  z m a r ł y ,  
n i e  z an i edba ł  zachęcać młodz i eńca  do ćwiczeni a się 
w  t ym p r ze dm io c i e ;  dos t ar cza ł  m u ,  ku  czę s t emu  o d ­
czy tywaniu ,  dz i e ł  wyk łada j ących  zasady me chan ik i  w naj-  
po ję t l iwszy sposób  , i o p a t r zy ł  go w roz m a i t e  do p o d o ­
bn yc h  r o b o t  po t r ze b ne  na r zędzi a .  O d tą d  za j m ow a ł  się 
B o że k  w wolnych godz inach  wyrab i an i em róż ny ch  m o d e ­
lów,  częścią w e d ł ug  wskazanych  mu  r y s u n k ó w ,  częśc i ą 
zaś j e dyn i e  w e d ł u g  u s tnych  opi sywań ,  zwykle  n i e d o k ł a ­
dnych .  ,

S ły sz ąc  wiele c iekawego o gabinec ie  u Ś. K le m e n s a  w 
P ra d ze ,  n a b r a ł  ochoty widzieć p r zechow ywane  t amże  dz ie ł a  
dowcipu i sz tuki .  W czasie w'akacji o db y ł  p od r óż  doPrag i .  
W  O ł om u ńc u  og l ąda ł  sz tuczny r a t u s z uy  z e g a r ,  p r z e j ­
r z a ł  na p rg dce  sk ł a d  j ego  budo wy ,  p r z e n i k n ą ł  c zego  w 
n i m  nie dos t awało ,  i p ode jm ow a ł  się n ie ty lko  spo rządzi ć  
go  z u p e łn i e ,  lecz nowe  j e s zcze  dodać s z tuk i ,  j eże l i  m a ­
g i s t r a t  zechce ponieść koszta .  —  Po  j ego  powroc i e  d o r ę ­
cz y ł  mu  Sz e r sz n i k  odpowiedź  na j ego  po dan i e .  W z y ­
wano go do O ło m uń ca ,  ale r a z e m  wywiadywano  sig wzg l ę ­
d e m  kauc j i  na wyp adek ,  gdyby  mu  na p ra w a  zegara  p o ­
w ie r z on ą  została .  , ,  J e s t em  ubogi  “  r z e k ł  na t o ,  » nie 
mogę  za tem żadnej  dać r ę k o j m i ;  ale c a ł e  to s z tuczne  
dż i e ło ,  w m a ł y m  p rzeds t awione  mo de lu ,  zdo ła  może  p r z e ­
k o na ć  tych Panów,  iż j e s tem wstanie d o k o n a ć ,  c ze gobym 
się p od j ą ł . ”  N ieb aw em  model  b y ł  go towy ;  lecz gdy  
wkró t ce  po t em Bożek  p r z e n i ó s ł  sig do  P rag i ,  i tu zna l az ł  
z ak re s  t a l en tom i c zynnośc i  swojej  lepiej  odpowiadaj ący,  
n i e  myś l a ł  już więcej o o ło m un ie c k i i n  zega rze .

Rzadk ie j  p r zem yś lno śc i  i wynal azczego j en ju szu  sw o­
j ego  d a ł  Bożek  zadziwiający p r z y k ł a d ,  gdy  m u  o k a z a n o  
ry s u n e k  samo tka j ącego  war sz t a tu  , k t ó r y  nie dosyć  j asno 
p r ze d s t aw ia ł  wewnę t r zn ą  jego  bu d o w ę ,  i gdy  w ed łu g  tego 
r y s u n k u  żądano mode lu .  Bo żek  t ak  d ł u g o  p r z e m y ś l i w a ł  
n ad  w e w n ę t ł z n y m  mechan i zmu  s k ł a d e m  i r u c h e m ,  aż mu 
się ud a ło ,  l ubo  może  nie tej samej  budowy ,  w j ak i e j  p r zez  
wynalazcę  z łoż oną  by ł a ,  j ednak  i nną  wynaleźć  s am o t k a j ą -  
cą  maszynę ,  k tór a  t en że  s am  wydawała  sk u t ek .  Bys t rość  
j ego objęcia j e s t  t ak  n a d z w y c z a jn a ,  iż każdą  maszynę,  
choc iażby najzawi lszego s k ł a d u ,  naśladować jes t  w stanie,  
sko ro  tylko m i a ł  sposobność  widzieć ją  aby raz ty lko  i 
na k r ó t k ą  chwilę.  T a k  się wyda rzy ło  z po s t r zy gac ką  
maszyną  w B e r n i e ,  k t ó r ą  tylko p r z ez  ki l ka  m in u t  wolno 
b y ł o  og l ąda ć ;  wszelako ca ły  jej  s k ł a d  i wszys tki e  jej  
dz i a ł an i a  w d o k ł a d n y m  naś l adowa ł  mode lu .

W  pub li czne j  bibi jotece w Cieszyni e , s t a r an iem tegoż 
s amego n ieodża łowane j  s t ra ty  m ęż a  Leopo lda  Sze r s zn ika  ku 
pow sze ch nem u  użytkowi  założonej  , zna jdu je  się zbiór  40 
s z t uk  rozmai tych  poży tecznych  maszyn ,  p r ze z  Józefa B o ­
żka  w czasie cz tc to l e tn iego  tamże poby tu  , w y p r a c o w a ­
nych .  Na jp iękn ie j s za  zaiste p a m i ą t k a , j a k ą  m ó g ł  po so­
b i e  zostawić młodz i en i ec  , i k t ór a  d ł ugo  św iadczyć  będzie  
o znakomi tych  j ego  do mechaniki  ta lentach.  Częs'ć tych

modelów wyl iczam tu w p r z e k o n a n i u , iż n ie  j e dn eg o  in- 
t e r e sować  będą:

1. M ł y n  bez  k ó ł .  K am ie ń  po rus za  bez p oś r e d n i o  w o ­
d a ,  pada jąca  na s k r z y d ł o  p r zy p r a w i on e  w ksz t a ł c i e  szufli  
do osi kamienia .

2 . W ia t r a k , s ł u ż ą c y  do mielenia  na jd r obn i e j s zy ch  z i arnek .
3.  T a r t a k  , na k tó r y m  bez  wody , j e d yn i e  s i łą  jednej  

r ęk i  tarcice r znąć  można .
4. T a r t a k  , k t ó r y  wo ły  de j i t an i em w ru ch  wprawiają .
5. M ł y n  do r zn ięc i a  s zk ł a  na zw ie r c i ad ł a ;  k tó r y  5 do 

8miu  tafef na r az  p r z y r zą d za .  <
6. War sz t a t  s a m o tk a j ą c y ,  w iększą  częścią własnego 

wynal azku.
7. W ar s z t a t  t a s iemniczy , k t ó r e m u  k r ę c e n i e m  k o r by  

ru ch  się daje .
8. Maszyna  po s t r zy gac kay  t ymż e  s a m y m  sposobem w 

ob ro t  wpra wia na .
9. Mas zyna  do wyd ob ywa n i a  pa lów  za po mo cą  dźwi­

gni .  P o d ł u g  Bel i dora .
10. Dźwigni a  p o t r ó j n i e  s k ł a d a n a ,  na  do w ód  wielkiego 

s k u t k u .
11.  Maszyna  do w ie rcen i a  r u r .  P o d ł u g  Łeupo lda .
12. Ma sz yn a  ś r ub ow a  do wyciągania  palów-.Podługjtegoż.
13.  Ma sz y na  do odc i sków ry town iczych .
14.  Ż u ra w  p o d ł u g  Be l i do ra .
15. K r o k o m i e r z  (S c h r i t t z a b l e r )  z Bi jona matematyczno-  

rzemieś ln icze j  s z k o ł y .
10.  R zy mJ k i  K a t a p u l l .  P o d ł u g L i p s j u s z a .
17. R z y m s k i  K a t a p u l t  ok rę to w y .
18.  R zy m sk a  Bal i s ta .
19.  R z y m s k a  Balista , w i n n y m  sposobie .
20 .  R z y m s k a  T o l l e n s , do wydźwigan ia  żo łn i e r zy  na 

mu r y .
21 .  D o b o s z ,  k t ó r y  p o d ł u g  t ak tu  w b ę b e n  b i j e ,  i wraz 

o c za m i ,  ustami  i j ę z y k i e m  rusza .
22.  Model  o ło m u n ie ek i e g o  ro tu sznego zega ru ,  18 cali 

wysok i .  U samego  wierzchu zn a jd u j e  s ię ciągle p os t ęp u ­
j ące  p r z y b yw an ie  i ubywanie  x i ę ż y c a ;  p o d  n im  są  kółka  
podwó jni e  ponad  sobą  w l ewo i p r aw o  p r z y r z ą d z o n e ,  s ł u ­
żące do  po ruszan i a  r ó żny ch  f i gu rek .  Pod  t emi  na lewo 
jes t  t abl ica  wskazu jąca  k w a n d r a n s e ,  p o d  nią tabl ica dwu- 
na s togodz inna .  Na  pr awe j  s t r on ie  widać panuj ącego  pła- 
ue t ę  , pod  n im  dni  m ie s i ęczne .  P o ś r o d k u  zna jdu je  się 
s p ha e r a  a rmi l la r i s  z r u ch o i n em  s ł o ń ce m  , z i emią  i xiezy- 
c e m ,  w o k o ł o  tabl ica d w u d z i e s t o c z t e r o g o d z in n a ,  a pod 
nią nieus ta j ący k a l en da rz .  Z eg a r  t en  , czyli  raczej  model 
z e g a r u ,  i d z i e ,  bije i z a  k aż dą  godz iną  wyg rywa  jedną 
z / t rzech o d m ie nn yc h  melodj i .  Można  za t em powiedzieć,  
że  m o d e l  lepiej  j e s t  u r z ą d z o u y ,  n iże l i  s am zeg a r  w O ł o ­
m u ń c u  , k tó ry  w powroc i e  z Wiedni a  m i a ł e m  sposobność 
og l ą d ać ;  t en  b o w ie m  do tąd  zos taje  w t y m  samym stanie,  
j a k ,  w czasie,  k iedy go  Bożek  p o d e j m o w a ł  się sporządzić ,  ( I )

( Dokończenie n a s tą p i .)
(4) Opisanie tego osobliwego zegara umieścił Sartori w dziele 

g wojem: Ltiader-uiid Volker-M erkivurdigkeiten des oesterreichischen 
Kuiserthum s. Tom 4.

W IDOW ISKA W STOLICY.
T E A T R '  F R A N C U Z K I .  Dzi ś  komed ja  : C h a c u n  d e  son 
c ó te .  Zakończy  k o m e d j o .o p e ra :  L e  v ie u x  m a r i-

G A B I N E T  T O P O G R A F I C Z N Y  w salach r edu towych .

—  Do  wczo ra js zego N r u  Gaze ty  Pol.  zos t a ł  dołączony 
dla p r e n u m e r a t o r ó w  d o da t e k  nadzwycza jny .  _ _ _ _ _
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